
Wydanie poranne 
P n se ip łs ta

*11 „Głos iiartia* wynosi 
w Krakowie: mi*ńęufbu 
ber. 9-—. Za odnoszenie 
do micdzkaaia dopłaca sir 

40 hal. miesięcznie.

Adres Kwl&koji i Admini­
stracji: róg nl. św Srgyża 

i ŁikoJąjskięj 1. 7.

Telefon Nr, 190.
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Wydanie poranne 
£Ś3 Pr^eupiata
na „Głos Narodu1* wynesr 
na prowincji: miesięczni* 
ltor. 2'70. W państwie nie- 
uuecJtien'. kwartalnie: t l  
koron. W lnnycn panstwaefc 

kwartalnie koron 12-—.

Numer pojedynczy zwykły 
lv  hal.

Numer niedzielny ilustro­
wany 14 hal.

ogłoszenia (inseraty) pnsyjn ąje up<i ainiony przedsiębiorą tege daiats p. Włodzimierz Stryr rrsltl w biurze iieeratowem „Głosu Narodu“ róg uL św. Krzyża i Mikoł.Akięj 1 7. 
Od miejsca wiersza drobncm pismem (petit) w. pii r wszy raz 16 halony, — za Lażdy lępnj raz 12 halerzy. — Nadesłana po 60 haie.zy od wiersza za każdy raz. — Śluby* 
nekrologi etc. 80 bak Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hawbirgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. OpełiR, B. Mosse M. Dukes, £L Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Tarenne 98.

Kr. 1 4 3 . Kraków, Wtorek dnia 34 Kaja 1904 r. K o k  m

F e r m e n t y  m i e j s k i e .

Śmierć ks. Bukowskiego przypomina przykry 
opinod z obeemej Redy, kiedy to as czeigoduegu 
kapłana rzucili się wszyscy żydzi „konserwaty­
wni* i „liberalni* za to tylko, 2e odważył się 
krytykować n-tuę moralności. udzielaną w ży­
dowskich chaideraeh... Nikt z Chrześcijan nie wy­
stąpił w obronie napadniętego prałata, a dopie­
ro nt. orugi dzień większość zdobyta się na bla­
dy i czysto platoniozny protest... Tak to traktu­

ją  przedstawicieli Kościoła katolickiego, w Ba­
dzie katolickiego Krakowa! Zresztą ze śmier­
cią ks. Eakowskiego pozostał ju t tam tylko je ­
den dnehowny i ten zniechęcony 1 osamotniony.

Zjdzlejemy z ssalonym pośpiechem!
*

W krótkim stosunkowo przeciąga czasu uby­
ło z Bady przez śmierć lab wyjazd z Krakowa 
6 czy 8 członków. Na Ich miejsce powołnje pre­
zydent w myśl statutu tych kandydatów, «tórey 
po wybranych dostali najwięcej głosów. Niedo­
rzeczność tego postanowienia, jego niesgodność 
z duchem zasady wyborezej, bije w oezy. Bo 
pLiecleż bardzo łatwo rdarzyć elę może, te  przy 
końeu kadencji, mieszkańcy Krakowa otrzymają 
Radę złożoną nie z tych Indsi, których wybrali, 
•le  z tych, których odrzueiii! Mniejszość może 
się zmienić w większość i odwrotnie. Mandat 
radmeeui jest zdany na los przypadku i zależy 
me od woli wyborców, ale oa meonaucznego 
zestawienia cyfr na oślep rzuconych.

Pod tym względem ztatut wymagu szybkiej 
naprawy; a jeżeli nasi rajcy obawiają się uzu­
pełniających wyborów (hjeny wyeorezs bardzo 
podrożały!) niechże przynajmniej wyborcy mogą 
głosować także na wuępeów, ahj Rada uzupeł­
niała się zgodnie z ich życzeniem. Już teras 
wielu z tyeh, na których przypada kolej wejścia 
do Rady, nie przyjmują mandatu; gdyby tak in­
ni poszli w ich ślady, dojdzie do tego, że na 
tysiące głosujących, można będzie wejść do Ra­
dy kliku głosami...

*♦ *
Sprawa dra Seinfelda nagle ucichła. Podobno 

jakiś sąd, gdzieś rsisi, śiedsi i zastana wia się — 
ale to może potrwać bardzo dłngo, n. p. aż do 
najbliższych wyborów, gdy tymczasem w takich 
wypadkach nąjwyżssy pośpiech jest wskizany. 
Przypominamy to, nletylko ze względu na mo­
ralność publiusną, ale także w interesie dra 
Seinfelda, który przez opieszałość sądu musi tak 
długo stać jakby pod pręgierze m...

T o w . nuuczycieli s zk ó ł w y ż s z y c h .
Walne zgromadzenie tego sympatycznego i 

pożytecznego towarzystwa odbyło się jak co ro­
ku podczas Zielonych świąt. W toku obrad po­
ruszono wiele sasadmesych 1 ważnych spraw, 
z pośród których pierwsze miejsce zajęła spra­
wa utrakwizmu szkolnego, należąca w połowie 
do pedagogji w połowie do polityki. Towarzy­
stwo całkiem słusznie oświadczyło się przeciwko 
utrakwiamowi. Dyskusja nad tym przedmiotem 
była długa i ożywiona. Powrócimy do niej.

Przebieg zgromadzenia podajemy poniżej se 
-trony czysto formalnej.

Zebranie odbyło się 21 1 22 w Colegium no- 
vum.

Oprócz bardzo licznego grona profesorów i 
dyrektorów szkół wyższych, obecnymi byli JE . 
prof. Bobrzyński, r. dw. prof. Jordan, prof. Ula- 
“owski, r. dw. prof. Morawski, poseł Rotter, ks. 
-  olenin, rektor Unlw. prof. Krzymnski i poseł

Zgromadzenie zagaił prof. dr K a l i n a ,  w'- 
tająe przybyłych ze wszech stron Gralicji preed- 
stawicieli Tow. Jako sekretarzy walnego zgro­
madzenia wybrano pp. prof. dra Opaszyńskiego 
i Zaehla. Dyr. Sołtysik postawił wniosek, aby 
prof. dra Jordanu zamianorano członhiem hono­

rowym. Wniosek ten przyjęto przez aklamację. 
Prof. Jordan w krótkiej przemowie podziękował 
za niespodziany zas czyi.

Następnie wybrano do komisji kontrolującej 
pp. Zwolińskiego, Reissa i Kurowskiego. — Dr 
W&usung, im. koła krak. stawie wniosek aby 
walne zgromadzenia odbywały się eo 2 lata. — 
Wniosek ten przekazano wydziałowi i postanowio­
no naznaczać walne zgromadzenia w dogodniej­
szej norze, aniżeli dotychczas.

Walne zgromadzenie jednomyślnie zatwier­
dziło sprawozdanie z czynności Towarzystwa za 
czai od 1 czerwca 1903 do 21 maja 19U4 sora- 
wozdanie ze stano funduszów Towarzystwa i lau ­
dacji im. Adama Mickiewicza, sprawo&dauie ze 
stanu administracji wydawnictw Towarzystwa i 
sprawozdanie komisji kontrolującej.

Do wydziału Towarzystwa wybrano na 52 
głoszących jednogłośnie: przewodniczącym dra 
Antoniego Kalinę, zastępcą przewodniczącego; 
p. Emanuela Wolna, zaś członkami wydziału pp. 
Edwarda Charkiewleza, Józefa Czarneckiego, dra 
Ludrika Flnkla, Aleksandra Frąckiewicza, Ja- 
na Jędrzejowskiego, Celestyns Lachowskiego, 
Artura Passendorfera, Ls dra Aleksandra Fe- 
chnika, dra Eageniusza Piazeeklego, Franci szka 
Próchnickicgo, Stanisław i Schneidra, dra Fazi- 
mierzą Twardowskiego, dra Konstantego Woj­
ciechowskiego, Emiljana Zarembę.

Sprawozdanie z wniosków w sprawie utrabwf- 
zmu w szkołach średnich, w sprawie moralnege 
wycuowania młodzieży, jak rewaiei wnioski wy­
działu w tprawie zastępców nauczycieli i spra­
wozdanie z posiedzeń sekcyjnych odkładamy dla 
bzakn miejsca d . następnego numeru

1 2  T H A T K i r .
Teatr miejski

„FIirt“ Bkłuckiejo.
Bałucki pisał dla sceny 1 cała siła jego twór­

czości dramatycznej polegała na doskonałej zna­
jomości warunków scenicznych i przystosowywa­
nia się do nicL To też teatr masl od czasu do 
czasu wracać do jego ntworów, bo jest przedo- 
wszystkiem teatrem nie instytucją literacką. — 
W dziełach mistrzów, gdzie wielka poezja łączy 
się misternie z dramatyeznem napięciem, znajdzie 
teatr zawsze najwyższy eul swego -adaula, zstą­
piwszy jednak o kilka stopni niżej, daleko pożą- 
dańscą jest na seenie dobra teatralna robota, 
zwłaszcza gdy ożywa lekkich i wesołych tema­
tów, niżeli pretensjonalne, pseudo-literatcrt ró­
wnie uciążlfwa dla widzów, jak dla artj stów.

„Flirt* Bałuckiego jest taką dobrą teatralną 
robotą, w której hnmor cokolwiek rubaszny łą­
czy się z dość bystrą obserwteją słabostek i śmie­
szności mieszczańskiego świata. Była to ostatnia 
sztuka autora „Grubych ryb*, która zdołała u- 
trzymać ślę na scenie. W komedjaeh, później 
napisanych, znać tylko znużenie i wyczerpanie. 
Takiej „Sprawy kobiet* niepodobna już słuchać, 
gdy tymczasem „FI r t“ może jeszeze zająć i za­
bawić. Główną wadą tej sztoki jest jej morali­
zatorski tor i całkiem niepotrzebnie wpleciony 
epizod melodramatyozny, który tylko wielka ru­
tyna autora i dobra gra artystów ratują od zu­
pełnej śmieszności-. A dodać trzeba, że ostatnie 
przedstawienie było pod względem gry bardzo 
ndatne. Zwłaszcza pani Rutkowska wybornie 
wykonała główną rolę, naturalnie i sympatycznie, 
nadając jef ton lekkiej swobody i szczerej natu­
ralności. Obok niej wyróżniali się pp. Mielewski, 
Sobiesław, Zawierski, Walewski, Popławski i p. 
Jutkiewicz, wydobywając ze swych ról wszystko 
eo w nich znaleśó można.

K R O N 1 K 4 .

I.pitKI osobista P. Ludwik Śliwiński A>rektor 
teatrów rządowych w Warszawie bawi od paru dai 
w Krakowie w sprawach tsairalnych.

fttbożeńsiwa świąteczne W l  A:dt*o aa W a­
welu w dniach Zielonych Świątek odbyło się 40 a 
godzinie Nabożeństwo odpustowe, Sumą w aiodtlelą 
celebrował JEm. książę kardynał ks. Pozyia. K u* - 
lio  w czasie Sumy w/powiedział kc. kas. dr 3zc- 
sław Wądolaj.

Po Sumie JEm. z upoważnienia Ojcu Świętego 
udzielił specjalnego błogosławieństwu apostolskiego 
z odpustem zupełnym.

W poniedziałek Snutą celebrował biskup sufragui 
V«. Aiatol Nowak. Kszauie wypowiedział kt kzrccii 
Ś,epicki.

W kościele 00. Domiaikaiów pi^sd połudaienr 
od godt. 8 do 10 t-ij JE  a . katąłę kardyaał uaztełsł 
Sakrameatu Bierzmowaaia, do którego oprócz mic$- 
■oewyoh, preyn;powało wieie osób bawiących ohwt 
Iowo w Krakowie l Królestwa i t  Prns, pomięd^ 
tymi wiele osób starszych włokiem.

Po południu bioramrwał ks. biacnp Nowak.
S. p. Le8ń Cyfrbwloz. doktór praw, proirsor i 

•ekreiaiz Uniwersytti i Jagiellońskiego, kawaler cas. 
auitr. orderu Fraaciaikt Józjfa cdiaaozoay krzyżeK 
zfotjSn „Pro E jclesli et pomiifioe", orłoaek kom. rzą­
dowej eg-.amikaayjnej oddi aln politycznego- citonet 
kom. jnw iicLej krak. Akademji Umlejetaośoi radca 
miejski, la leo  i przewoiiloząoy wydziału Tc warzy- 
■twa Dobteozyaaośi-i, Pm ydeat krak. filji Sionuny 
■zeaia „0»rwoi,ego Krzyża w Gmlcji“ i oil^aek wielu 
Towarzystw naukowych i dobroożyaajoh, zmarł wczo­
raj o gedz. 6 wieczorem.

Ś. p. prof. Cyńowioz oroutił sią w r. 1845 w 
Krakowie, gdzie uozt^ozał do szkoiy ludowej im. nw. 
Baibarr a srońcywszy grraażjam św. Auny w ro­
ku 1863, zapiyB *ią aa Uniwersy.et Jag , na wy- 
dz tG prawny. Na krótki ozaa wyjechał aa atudju do 
Graou, poczem mon u  powrócił do Kr; Aowa, gdde w 
roku 1867 zhtyi dontorat.

Następnie wstępuje do redakcji „Czua*, gam. 
przez oat 15 jeai w8półpran0 Ritik!em wrai z Mannem, 
Szujskim, Szukiewiosem, Luc. Siemieńskim. Wtodj 
został wybranym po raz pierwszy aa rsdcę miejskie­
go. Powołany aa ka'edrę aa tutejszym Uai wersy tacie, 
w rok potem zo^aje.sekretarzem Uniw. i nrząd ten 
pełnił do śmierci.

W roku 1880 bierze czynily udział w przyj join 
cejjarza w Krakowie wraz z nóźriejszym uarezałkiem 
Z' bllkiewiezem. ówczeiaym piczydeatem mianu. — 
T  roku 1888 bierze rówaież cs.nay udział t. obcho­
dzie 5DO letniej rocznicy założenia gima. św. Anny. 
Przed trzema laty wybraiym zosta' ponownie n i  iW - 
cę miejskie g>.

Niedzwnu ul gł oa ciężkiej chorobie, która za- 
końozyła aię śmiercią. OsierObił dwóch synów i cóuki .̂

Na znak żałoby powiewają chorągwie z gmaolńi 
Ualwersytatu. a-eybractwa Miłosierdida i ze wszyst­
kich klinik i szpitali uniwersyteckich.

Pogrzeb odbędzie aię daii 25 b. m. we środę o 
godz. 5 po pedudaiu.

Nawy jenerał 00. Dominikanów. Według u -  
desAego telegramu z Witerbo, Kapituł! jeaeraina, 
która aię odbyła w soboty, obrała jenerałem zakonu 
00. Domuikauóu , O. Jacka Cormier, dotychczasowe­
go jeneralaego prokuratora tegoż iiakonu w Rzymie.

Orłewakl będzie przewieziony dc Wiednia, gdyż 
sąd tamtejszy uzesł s!ę kompetentnym do roztrząsania 
jego aprawy.

Jsptfńczyk w Krakowie. W ciągu dal ( wiat* 
csaych bawił w naszem mieście, powracający do oj­
czyzny Japońozyk-atudeat uniwersytetu berlińskiego.

Zapowiedziany koaaert Aleksandra Michałow­
skiego został owołany.

Featyr „Czerwonego Krzyżnu w Parku dra Jor- 
daaa należy zaliczyć do najlepszych pod względem 
materjainym w tegorooznym sezonie wio lennym. Mi­
mo skromaego programu, sympatyezay cel zgromadził 
około 3.000 osób cywilnych ł  wojakowych, tylko wi­
dok krzyża az afiszach widooaaie aie był sympaty­
cznym dla publieziosei z Kazimie-za i Stradomia, a 
nawet w ogóle aie widzieliśmy żadaego żyda na tym 
festyiie.

Korpus oficera*' stawił się gremjaliie z jeaerali- 
oją i komendantem korpusu, jen Horsetzkym, la  cze­
le. Procram muzyczny wypełniały orkiestry 13 p. p. 
pod kierunciem p. Kocka i „Haimonjau, pod kierun­
kiem p. Czyżowskiego grając na przemian ntwory
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•wojskie 1 ob««, pierwszorzędaych iompozjtorów. He 
azłę programu wypełniła lottrja >• zabawki dzieeięw, i 
bufet, cbiługiwamy przez dany ) omitetu. Dochód był 
■ m y .

Spriwozdanie za zgromlśzeuia delegatów szko­
ły  hldowej zamieścimy jutro Na ratie atdmitiiamy, 
te obiady były spokojie, a wyjątkiem optzycji se 
itrcay hdoweów (Dąbaki, StapińsM), której powód 
aie był doóó jaaay.

Z dal ŚwfątMZUysb. Niediieia, dzień poaary, 
chłodny i lekko dżdkjety, pny  wietrie półaooaym. 
Mimo tmajesia całego miaata, które toaęłj w aieleai 
i  kwiatach, dzień tea robił wrateaie póła ej jeaieai, 
tylko roek tyaięey przejezdnych a dalszych i blitłsyoh 
.•trow ziemi polskiej preypomiaał, te to jeat tradyejjae 
święto lata, które ściąga do Krakowa tlony rodaków. 
S ie  brakło iet gośoi w aaezem mieście. P n jby li ŚL%- 
waey z Bytomie, Gliwic, Huty Łaory, Zabrza i Zibo- 
n a .  twdziet a Śląska anitrjaokiego, a a aimi Wielko- 
yofaaie i Prwiacy, razem około 500 ozób, którjoh 
przyjmował komitet Tow, Szkoły Ludowej, witając 
ich dźwiękami „Pieśti legjoaów", granej przci Har- 
memją. Z koiłji rozryli Ślązacy i Wielkopolanie na 
plac św. Dwcba, gdztc p tłaą patrjotyozaego nastroju 
■ tw ą powitalaą, wypowiedz ał dyr. azkoły p. Karol 
Drctdowaki. Po powitania geśe •  wysłuchali naboteń 
•twa w kościele św. Krsyta. Naboieiztwo odprawił 
yzibezzez ka. Władytław Mikulski, którego Bytowia- 
■ic ze czcią po rękach całowali u  to, te miał od* 
wagą, pnea ai ih wybranemu, pcałowi Korfantemu 
•dzielió Sakramentu M aheńtUa. Z kościoła odwie­
dli wazy pomaik Mickiewicza i kamień przyaiągi Ko­
ści Ułatowskej, udali aią wiaa a przewodnikami de 
Parku krakowakiego l a  obiad i tam artyści teatru 
lstuiego o gc dziale X wobec gośoi odegrali „Krako­
wiaków i Górali

Po przedatawieiiu Ślązacy grupami zwiedzali Wa­
wel i katedrą, akaibiec i groby królew itie . Po kola­
cji roziokowaao przybyłych w pizygotow aiych kwa­
terach po klantorach i aakołach.

Równocześnie Towaru. Eleaterjn, pod przewodii- 
atwem awrgo prezeea p. F.laaiewicra, przyjmowało 
•koło atu eleuteizyatów i abztyneatów ■ Zabrza i Gli­
wic i a i u j c h  miłjaeowości, ltórymi komitet gorli­
wie aią opiekował. Z Dąbrowy śląokiej przybyła wy­
stawka Stow. „Jedieść" około 40 czób, pod wodzą 
nauezya:eln ludowego p. Kotasa.

Przybyła tak Ze w ziaoznej liczbie piąkiie wyatre- 
Joaa wiejska dziatwa azkołua a Radlinowa i B rzą 
ciua. która złotyła wieńce aa pomaiku Mickiewicza.

Gimaazjum 1Y ze Lwowa, około atu uesaiów, pod 
pneweduietwem profeiorów ka. Kuryaia, Srnajberga, 
Pietrcyekiego, Aleksandrowie™ i Bomnńzkiego, 
złotyło w uiedzielą wspaniały wieniec aa pomniku 
Miekiewieia, przjezem ir łódzki odśpiewała byma 
„Z dymem potarów i „Bołe Ojcto Twoje dzieci".

Wreazeie w daiu tym lic tii pizyjedii zapełnili 
n « e ln ie  teatr miejski, gdaio artyści odegrali po po­
łudniu „Kościuazką ped Racławicami".

W pouiedtialek powitał wiatr 1 fapauowała aa} 
?i<k«ieje*a pegoda. To te ł ruch (tywioay rozpoczął 
aią od wczraaego nnka. Śląscy goście po apttyciu 
śaładaaia ju t o godzinie 6 byli obeeii aa Maty św. 
W kościele la  Skałee, gdiie k sm ie  itozownc wy­
głosił kaader* ksiątąeo-biakupi ka. prełat dr Włady­
sław Baadurski. Naatąpaie zwiedzali groby Zathio- 
uyeb, gdzie przemówił do nieb O. Ambroży Fedoro­
wicz. Ze Skałki rozeszli aią Ślązacy podzieleui aa 
grupy, które piowadaill pasie i paaewie z komitetu 
i  zwiedzali kościoły św. Katarzyny, Botego Ciała, 
0 0 . Fianeinkauów i 0 0  Dcmiaikaaów, Muroum na 
rodowe, Bibljoteką Jagiellcńtką, TJiiweraytet i kcśoiół 
iw . Anny, gabinet zoologiczny, cn a  pomniki i inne 
nabytki Krakowa.

Po południu wizyatkie grupy zebr iły aią na Kop­
ca Kościański, gdzie po odiplewaaiu kilku pieśai 
patrjotycisych p. Jejde wygłosił wiersze Kaweckiego 
i  YrchliekyVgo. Z Kopea ndaao s!ą do parku łb* 
Jordana, w oatatku i i  dworzec, skąd u s tąp ił odjazd 
pociągami o gedziaie 6 i 6 m iiat 40. Odjetdtających 
begiall całenk owie komitetu.

Pnea oba dal świąteczne przyjechało do Krako­
wa około 3 tysiąey eaób. Rn eh pociągowy ehoó był 
bardzo otywiony, odbył aią bez tadayeh wypadków.

Such taamwajowy w niedzielą nie był nadawy 
caajny, ale nie obenło aią bea złamaaia oai w Rys­
k a  głównym 1 wykolejenia przy rogatce Zwierzynie 
•Mej, za to w poaif działek ruch był tam apotągowa- 
•y  tak, te kartowały wazyatkie kuplewaae wozy, a 
szczególnie ruch na liaji do parku Jordana był wię- 
«ąj jak aiezwykły i wozy były literalaie przepeł­
nione.

Wególe ruch kołowy wczoraj był powszechnym, 
u brały w mim udział wszyatkie powosy, fijakiy je 
dno 1 parokonne, samochody, rowery 1 wielka liczba 
furmanek ehłopakich itrojiyeh w zieleń, które do­
woziły miejskich odpustowlciów aa Biełaay.

Odpnat aa  Bielinach pnea oba dni agromaduł 
albnymie thm y krakowiklej publiczności. Największy 
ruch zapanował w poniedziałek popoładaiu, gdzie ca­
ły  klaaatoz i las przedklasztorny roił aią od tłimśw. 
Wszystkie stragany, bo fety, karuzele i huśtawki ro­

biły świetne interesy.
Z Zakopanega piątą asm: Szumiie zapowiedzią- 

aa  swego czasu budowa tak sw. „dworca tatrzań­
skiego" a iaiejatywy i >a koszt Tewarzyatwa pred- 
aiąwziąta, dobiegła wprawdzie zeszłego reku do koń* 
aa, ale jeszcze bietącego roku nV został rakwaiifiko- 
M pdawea: D r Antoni Beaupró.

waay ów „dworzec* pnez komisją budowlaną, do pu­
blicznego utytku.

Dziwnie p. Beringcr z p. Prnusem budowali 
wspomniały „dworzec" skoro niema tam aai studni, 
aai zlewów, a ii miejsc ustąpowych, wiigoó pauuje 
wsiądzie, a w komisie ciągle powstają potary ilekroć 
wewiątrz budyiku pali aią w celo ususzenia ścian. 
Pokoje pierwnego piątin eą pnea komisją sapieesą- 
towase. Wszystko to wikazuje, te Towany»two ta­
trzańskie marauje liepotrrebaie sweje pieniądza, a aa 
dobitek, zawarty przes Towarzystwo kontrakt a daier- 
tawoą dworca p. Włoczkowskim, nie mógł detycb- 
czaz wakutek wadliwości wydziertawioayoh ubikacyj, 
wejść w tycie, co naraziło Towarzystwo aa procea a 
owym dzierlawcą, sgłtstającym swą pretensją w su­
mie 100.000 keroa.

Mtieby przcciet aa waliem zgromadzeniu, które 
ma aią odbyć we wtorek w Krakowie zechciało To­
warzystwo tanwńskie uregulować te wszystMe nie­
dokładności 1 przez odpowiednią enuncjację uapokoiś 
opiiją publiczną.

OflltV kamieowy wybuchł wetoraj e godz. 6-ej 
wiec*, w gmachu Atademji Sztuk {łąka. Na miej­
sce wypidku wyjechał Ul pluton uraz z p. laezel- 
mikkm Nowetiym. O godz. 7 wlecz, po zlokalizewa- 
niu ogaia i t  at powróciła do konar.

OaZMt Wczoraj aresztował ajent policyjny Noga, 
17-leiaiego chłopca, który ubiaay w sutanną poda­
wał aią ta  subdjakona t w te i  apetób wyłudzał od 
łatwowieiayeh pieniądze. P n y  aresztowanym znale- 
zieao karty wizytowe a lapiteaa „Jau hr. Tanów- 
aki", Małoletni te i  oszust przyparty do muru przy­
znał, te  hrabią lie  jeat, jednakowet w rzeczywistości 
aią aaaywa Tarnowski i pochodzi a Królestwa pol­
skiego.

NEKBOLOGJA,
Be;ta H a l b a n o w a ,  wdowa po profeaone uni 

weisytetu JsgielUńikiego, przeżywszy lat 69, zmarła 
d iia  %% b m.

TELEGRAMY.
Watykan | Francja.

Rzym 34 maja. .Populo RomaHo* stwierdza 
na podstawie wiurogednyeh informaeyj, te  nota 
wysłana do Francji i innyeh katoliekieh mocarstw 
i  protestem podróży Lonbeta do Rzymu, jest eo 
do formy i istoty równobnmiąea i  notą, wypra­
cowaną za Leona XIII. i sekretarjata Rampolii, 
kiedy ehodilło o rewizytowanie króla Wiktora 
Emanuela przez Lonbeta.

Paryż 94 maja. aTemps* ogłasza notę nu* 
cjatnry, która donosi, te  nuncjusz nie otrzymał 
dotychczas rozkazu wsięeia nrlapu, oraz, te  nie 
sądel, aby mogła nastąpić ewentualność, te  bę­
dzie musiał wziąć nrlop, gdyż w Watykanie nie 
ma iwyczajn odpowiadania aa wyzwania. Wa­
tykan bowiem zadowala się świadomością swoich 
praw i obowiązków.

Paryż 94 maja. Wszystkie dzienniki omawia­
ją odwołanie ambasadora przy Watykanie.

Antyklerykaina „Lanterne* pisze: republi­
kańska Franeja dowie się z rozczarowaniem, l t  
ją z w i e d z i o n o .  Republikanie wierzyli, te  zer­
wanie stosunków znaczy, i t  nawet ani kucharz 
w ambasadzie nie pozostanie. Zamiast tego, s t  o- 
s n n k i  z p a p l e t e m  b ę d ą  n a d a l  u t r z y ­
m y w a n e  przez radcę legaeyjuego.

Socjalistyczna, zdecydowanie ministerialna 
aPetite republ que‘ pisze: Na racie nie żądamy 

nie więeej. To zarządzenie będzie nzapełnionem 
przez wypowiedzenie konkordatu. Słychać, te  
nie radca legacyjny de Narenne, naleiąoy do am­
basady francuskiej przy Watykanie i mający 
rangę upełnomocnionego ministre, lecz inny rad- 
ea legacyjny będzie prowadaił sprawy francu­
skiej ambasady przy Watykanie.

Senator Clemenceau pisze w radykalnej „Au­
rorę* : Niezgodnie z notą, wydaną na ostatniej 
radzie ministrów, N i z a r d  n i e  z o s t a ł  o d w o ­
ł a n y ,  lecz dano mu tylko ur l op .  Prezydent 
ministrów Ccmbes I minister spraw zagrani­
cznych Delcssse, chcieli udać, te  eoś robią, a 
w r z e c z y w i s t o ś c i  n i c  s i ę  n i e  s t a ł o .

Umiarkowana aBepublJqne Francaise* wyra- 
ta  zadowolenie, te  odwołanie to nastąpiło przez 
udzielenie zwykłego urlopu. Zło mote być znowu 
n a p r a w i o n e m .  Potrzeba tylko, aby przyszedł 
do steru rząd, któryby zrozumiał Interesu Fran­
cji i sprawę znów uporządkował.

Konserwatywny .Ganlois* obawia się, te  
F r a n e j a  p ó j d z i e  t e r a z  z u p e ł n i e  d r o ­
g ą  W ł o e h  i te  będzie popierała dążenia Włoeb, 
uwróeone przeciw Austrji.

Paryż 94 maja. Francuski ambasador przy 
Watykanie Nizard przybył tutaj. Nie było ża­
dnego wypadku.

w o j  m a .
Operacje wojenne.

Tekle 94 maja. (B. Reutera). Jakkolwiek 
brak jeseeze oficjalnego potwierdzenia, donoszą 
tu z wiarygodnego iródła, te  Japończycy wzięli 
Kajpłng 1 wyparli Rosjan do Masmiudzima, w kie-
ranku Ńinezwangu._____________ _

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaapró

Nluczwang 24 maja. (Biuro Reutera). Japoń­
czycy obwarowują w dalszym ciągu pagórki po­
między zatokami Talienwanu i Kinom. Ustawia­
ją  oni wiele armat ssybkostrzalnyeh 1 budują 
szańce, używając przy tern worków, napełnio­
nych piaskiem, aby módi stawić czoło ewentu­
alnej wycieczce wojsk z Porta Artura.

Potyczka pod Wanchantun.
Tokio 94 maja. (B. Reutera). O walce z dnia 

20 maja w pobliża Wanchantun 7 mil na północ 
od Taku-szan, stoczonej między wojskiem japoń­
skie® a Kozakami, n&leżąeyml do Zabajkalzklej 
brygady, donoszą dalej, te  Kozacy stawili boha­
terski opór i cofnęli się dopiero po odniesienia 
dotkliwych strat, w kierunku Sinjan 1 Szoll- 
szong. Japończycy wzięli do niewoli jednego ofi­
cera 1 czterech żołnierzy. Japończycy itracllł 
jednego żołnierza.

Raport Atekutejewu.
Petersburg 24 maja. Donoszę Waszej cesar­

skiej Mości, i t  wedłng wiadomości, otrzymanych 
od jenerała Stessela, usiłowanie Japończyków, 
aby w dniu 14 maja wylądować w zatoce Kerra, 
odparliśmy.

W dniu 15 maja skutkiem zjawienia zię zna­
cznych sił nieprzyjacielskich pod Sansiilipu, w 
eslu wyjaśnienia sytuacji, wysłano w tym kie­
runku oddział.

W stareiu, które wywiązało się w dniu 16 
maja, wyjaśniono, te  nieprzyjaciel ma około 9 
dywizyj z 4-ma bateijami.

Nieprzyjaciel, jak się zdaje, poniósł znaczna 
straty i zaprzestał posuwanie, się naprzód.

W dniu 14 i 16 maja mieliśmy zabitego 1 
oficera, lekkc ranionego jenerała Nadielia 1 9 
oficerów.

Szeregowców ubyło około 150-
(Sanszlliptr lety na półwyspie Liaotung na- 

północ od Portu Artura. Raport Aleksiejewa bar­
dzo ostrotny, osłania, widocznie klęski Rosjan. 
Przyp. Red.).

Z Pertu Artura.
Tokio 94 maja. (B. Reutera). Podezai reko- 

gnoskowania, jakie przedsięwziął admirał Togo 
w piątek przed Portem Artura, trsfił granat kontr- 
torpedowiec „Akatsukl* i zabił oficera i 24 lu­
dzi załogi.

W Kronsztadzie.
Petersburg 24 maja. Okręt wojenny aOre?‘ ,  

który jeaseze nie jest zupełnie uzbrojony, a któ­
ry przed niedawnym czasem przewiezione do 
Kronsztadu, z a e i ą ł  n a g ł a  t o n ą ś  skutkiem 
wdzierania się wody da wnętrza. Przy pomaey 
pomp okrętów stojących w porcie okręt urato­
wano.

Powodem dostania się wady do wnętrza była- 
n i e d o k ł a d n o ś ć  r e b ó t .

Zafcele Niuezwang przez Retju.
Niuczwaeg 94 maja. Dość snaezny oddział

artylerji i piechoty obsadził snów miasto. Woj­
skom odezytano wiadomość o katastrofie japoń­
skich okrętów. Wiadomość tę przyjęły wojska 
z neieehą.

Raport Sacharotoa.
Petersburg 24 maja. Oficjalnie. Telegrtm je­

nerała S&eh&rowa do sztabu jeneralnego donosi: 
W ostatnich gnlaeh obserwowała nasza konnica, 
na wielkiej drodze prowadzącej do Liaojang, ru­
chy oddziałów jap. na północny wsehód od FeBg- 
wangesengu w kierunku na Czaninltsa i dalej 
poza tą  miejscowością.

Wególe pomaszerował w tą stronę wlęeej niż 
pułk pieehoty jap. wraz z działami.

W Saiindtan snajdeje się bataljon piechoty' 
jap. i pułk konnicy. Straż przednia tego oddzia­
łu stoi w Czansalin. W kierunku północno-wscho­
dnim docierają patrole japońskie do miejscowo­
ści Czinczinca, 50 kilometrów po za Fengwang- 
ezenglem.

Konie gwardyjskiej konnicy i wojska linjowe 
japońskie są bardzo wyezerpane.

Oddział japońzki w sile dwn szwadronów kon­
nicy i trzech kompaujl piechoty zjawił się w 
miejscowości Dindiapndra w dolinie rzeki Liao- 
ho, 17 km. na północny wsehód od Salidzaipu- 
dta. Jap. szwadron konnicy wyruszył z Liaoklin- 
nante, wielką drogą do Salidzajpudca. Wzdłuż 
niższego biegu rzeki Tajanho i w kierunku Lun- 
wanmlau i Tatonki niema Japończyków.

Takussan i Ehondukhan zą obsadzone przez 
oddziały japońskie po pół kampanji. Według o- 
powiadhń Chińczyków Japończycy swożą środki 
żywności na wyspę Talutau, przy ujściu rzeki 
Tajanho. Scituezeii w dolinie rzeki Iho jest je- 
szeze ciągle obsadzone przez Japońcsyków.

Cheruourg 24 msja. W warsztacie okręto­
wym dla łodzi podwodnych, znaleziono pod pe- 
waenr rusztowaniem p l a n y  ł o d z i  p o d w o ­
dne j ,  które bywają trzymane w tajemniey.

Petersburg 24 maja. Cesarz Mikołaj 1 wielki 
kBiążę, następca tronn, powrócili w niedzielę.

W drukami W. Karmeckiege w Łrśkowie


